
Przeglądy i komentarze

M ITTELEUROPA A  PAN EUR O PA  W POLITYCE G U STAV A  STRESEM ANNA

Przy próbie oceny polityk i prow adzonej przez Stresem anna pojaw ia się jako  
zasadniczy problem  pytanie o cele, którym  była ona podporządkowana. Czy brzm ia
ły  one podobnie, jak idee prezentow ane w  w yw iadach prasow ych i m owach, czy 
też m ożna w  nich  odnaleźć' inne treści, być m oże rem iniscencje?

Bezspornie zasadniczy cel jego polityk i stanow iła rew izja traktatu w ersalsk ie
go. W tej k w estji panuje zgodność m iędzy h istorykam i i n iecelow e w ydaje się na
w et przytaczanie więksizej ilo śc i opinii. W ystarczy przypom nieć opracowani^ A. T hi- 
mme, E. Eycka, B. Brettona, zachow ujących ostrożność w  określaniu środków  jej 
realizacji lub prace W. Rugę, znacznie bardziej zdecydow ane w  łączeniu nazw iska  
Stresem anna z planam i działań w ojennych. Z badaczy polskich p isali o tej tem a
tyce m. in. oceniający bardzo krytycznie osobę niem ieckiego polityka J. P ajew ski 
i ostrożniejszy w  sądach J. K ra su sk i1. W rew izji postanow ień  pokojow ych zasad
niczą rolę odgryw ała korekta granicy polsko-niem ieckiej.

Celem  artykułu nie jest analiza celów  polityk i Stresem anna i m etod jej reali
zacji, lecz tylko porów nanie dw óch jej elem entów  P aneuropy — idei w spółpracy  
europejskiej i M itte leu ropy  — idei stw orzenia bazy odbudowy n iem ieckich  w p ływ ów  
w  Europie; dwóch idei w  praktyce sprzecznych ze sobą.

W polityce Stresem anna, zarów no w obec Europy, jak i w obec P olsk i bazę dla 
podjęcia decyzji i określenia lin ii politycznej stanow iły  rozw ażania o charakterze 
gospodarczym 2. Stresem ann był bez w ątp ien ia  przeciw nikiem  gospodarki autarki
cznej. Prow adził w ielo letn ią  działalność w  przem yśle; w  latach 1902- 1918 działał 
w  Związku N iem ieckich  Producentów  Czekolady, a następnie był założycielem  i syn
dykiem  w  Związku Przem ysłow ców  Saksonii. O dgryw ał tam  czołow ą rolę. Św ia
domy był skom plikow anego charakteru pow iązań gospodarczych m iędzy państwam i, 
konieczności prow adzenia ponadregionalnej polityk i gospodarczej.

„W idzicie dzisiaj Państw o Francję, najw iększego posiadacza złóż rud żelaza, a rów 
nocześnie kraj z n iew ystarczającym i złożam i w ęgla. W idzicie Polskę, bogatego w łaś
ciciela złóż w ęgla  i całkow icie n ierozw in iętego przem ysłu, tak że istn ieje  konieczność  
eksportu w ęgla  w  czasie, w  którym  sam  w chodzący w  rachubę [jako im porter — 
P.M.] kraj posiada nadw yżki w ydobycia w ęgla. Stąd trudności sprow adzenia w  ro
kow aniach handlow ych w szystk ich  tych spraw  do w spólnego m ianow nika.

Tendencje w  gospodarce zm uszają do łączenia się (drangt zu m  Z usam m en-  
schlufi). N ieproduktyw ne ogn iw a pośrednie zostaną w yłączone. Od produkcji po
czątkow ej do produktu końcow ego, próbuje się połączyć w szystko w  jeden cały,

1 A. T h i m m e ,  Gustav S tresem ann. Legende und W lrklichkelt. „H is to risch e  Z e its c h r if t” 
(da le j „H Z ”) z. 2/1956, ss. 287 -  338; t a  t ,  G ustav S tresem ann. Eine politische Błographie zur 
Geschichte der W eim arer R epublik. H an n o w er 1951; E. E y  c k, N eues Llcht auf S tresem anns 
P olitik. „D eu tsch e  R u n d sch au ” z. 2/1955, ss. 111-119; B . B r e t t o n ,  Stresem ann and the R evl- 
slon  of Versailles. S ta n fo rd  1953; W. R u g ę ,  G u stau  Stresem ann. Ein Lebensbild. B e rlin  1965; 
J . P a j e w s k i ,  P olityka  Gustava Stresem anna w  św ietle najnow szych badań. „P rzeg ląd  Z a
c h o d n i” n r  2/1957, ss. 161 -  172; J .  K r a s u s k i ,  S tosunki polsko-niem ieckie 1919 - 1925. P o zn ań  
1962; t e n ż e ,  S tosunki polsko-niem ieckie 1926 - 1932. P o zn ań  1964.

1 K. H. P o h l ,  W eimars W irtschaft und die A ufienpolitlk  der R epublik  1924 - 1926. D tisse l- 
d o rf  1979.
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duży organiczny proces. W tym  sam ym  czasie w idzą Państw o w  tej już zubożonej 
i w ykrw aw ionej przez w ojnę Europie w cześniej nie znany w ym iar taryf celnych, 
trudności paszportowych, trudności w  osiedlaniu się i w szystk ich  m ożliw ych rzeczy, 
które przypom inają nieszczęsne czasy rozbicia N iem iec (K le in staa tere i) w  taki spo
sób, że nie rozum ie się, jak harm onizuje to ze w spółczesnym i tendencjam i” 3.

Podobnie oceniały poglądy Stresem ana raporty dyplom atów  polskich stw ierdza
jące, iż:

„Odrzuca on  w praw dzie hasło polityczne o Zjednoczonych Stanach Europy 
jako odbiegające od bliżej leżących celów ; uw aża jednak, że w skutek em ancypacji 
św iata  pozaeuropejskiego, akum ulacji kapitału  w  A m eryce, w skutek  faktu, iż Eu
ropa nie jest już w ięcej gospodarczym  centrum  św iata, jej udział w  produkcji su 
row ców  coraz bardziej się zm niejsza, że pow szechna staje się hiperprodukcja euro
pejska oraz że poszczególne państw a, chcąc się ochronić przez nędzą ekonom iczną, 
staw iają  zapory przeciw  em igracji, koniecznym  się staje gospodarcze zrzeszenie na
rodów , którego fundam enty budow ane być m uszą od dołu” 4.

Określając m iejsce państw  w  m iędzynarodow ym  system ie gospodarczym  i naj
istotn iejsze przyczyny jego zaburzeń, zrozum iał Stresem ann konieczność zm iany  
istn iejącego system u i w prow adzenia now ych, ponadpaństw ow ych form  organizacji, 
które przew yciężyłyby partykularyzm  poszczególnych krajów . Z tych sam ych prze
słanek w ynikały  także p lany A. Brianda czy R. N. C oudenhoye-K alergi. Od poło
w y  la t dw udziestych dzia ła ła  Paneuropa-Union,  g łosząca potrzebę reorganizacji 
Europy znajdującej się w  kryzysie i w edług jej założyciela zagrożonej gospodarczo  
przez U SA  i politycznie przez R osję Radziecką. W sporach o jej program pow stał 
w  N iem czech V erband fiir Europaische Verstandigung, podporządkowany w  pra
k tyce A u sw art iges  A m t  (dalej AA). W krótce pojaw iały się dw ie organizacje, siln ie  
zw iązane z 'kołam i gospodarczym i: M itteleuropaischer W irtschafstag  i Europaischer  
Zoll-Verein.  Zapobiec m iały one w zrostow i protekcjonizm u gospodarczego w  now o  
pow stałych państw ach środkow ej i południow o-w schodniej Europy. Do organizacji 
należeli przedstaw iciele państw  zachodnich. N iejasna była rola N iem iec w  zw iąz
ku z próbam i ograniczenia ich w pływ ów . N iezaprzeczalnie jest zasługą Stresem anna  
zrozum ienie znaczenia tych prądów  i potrzeby rozbudow y m iędzynarodow ych po
w iązań gospodarczych. Jego polityka odgryw ała w  N iem czech rolę czynnika in te
grującego dla ludzi rozum iejących znaczenie m iędzynarodow ych p ow iązań 5. W okre

J P o litisch es A rch iv  A u sw artig es  A m tes (da le j PA), B ttro  des R e lc h sm in iste rs  (da le j BRM) 
lc , t. 3, ss. 477 - 478. M ow a S tre se m a n n a  w  H am b u rg u  16 k w ie tn ia .

* A rch iw u m  A k t N ow ych  (dalej AAN), A m b. R P L o n d y n , t. 357. R ap . O lszow skiego 12 X II
1925.

1 R. F r o m m e l t ,  Paneuropa oder M itteleuropa. Einlgungsbestrebungen Im Kalkill deut-  
scher W irtschaft und  P o litik  1925 -  1933. S tu t tg a r t  1977, s. 27.

Paneuropa-Union  założona przez  R. N. C o u d e n h o y e-K a le rg i. J e j  p ro g ra m  o rg an izac ji E u 
ro p y  zaw ie ra ł siln e  e le m e n ty  p o lity czn e . M iaia  sieć o rg an izac ji lo k a ln y ch  w  poszczególnych  
k ra ja c h . U rząd za ła  m ięd zy n aro d o w e k o n g resy . W N iem czech  p o p ie ra ły  ją  p a r t ie  ś ro d k a  1 p r a 
w e sk rzy d ło  SPD. U dział k ó ł fin an so w o -g o sp o d arczy ch  w  o rg an izac ji n iem ieck ie j by ł b ardzo  
og ran iczo n y , co oznaczało  b ra k  d o ta c ji.

Verband fiir Europaische Verstdndigung  p o w sta ł w  w y n ik u  spo rów  o p ro g ram  Paneuropa- 
-U nlon  z in ic ja ty w y  J .  G iesb erts , P . L oebe, W. v. R h e in b a b en a  i P . S ch ttck inga . O p a rty  by ł
o id eę  L igi N aro d ó w . W 1928 r . p rz y  p o p a rc iu  AA  p o d ją ł p ró b ę  u tw o rzen ia  Europalsch.es Ko- 
m itee fiir W lrtschaftllche Kooperatlon. R ozbiła się ona o o pó r kół finanso w o -p rzem y slo w y ch . 
P o  o g ran iczen iu  d o ta c ji  w łączy ł s ię  do  Deutsche Liga fiir V ólkerbund, s ta n o w iące j in s tru m e n t 
p o lity k i rząd o w ej.

M itteleuropaischer W lrtschaftstag  po w sta ł w  1925 r .  ja k o  s ta ła  In s ty tu c ja  corocznych  k o n 
fe re n c ji  Mitteleuropais'che W irtschaftstagung, pośw ięconych  w sp ó łp racy  w  ty m  re jo n ie  E uropy . 
F in an so w a n a  przez  ko ła  p rzem y sło w o -h an d lo w e, tak że  b an k i. G ru p a  n iem ieck a  zw alczała te n 
d e n c je  d ążące  do  w y łączen ia  w p ływ ów  n iem ieck ich . P o p ie ra ł Ją A ilp n k o ła  p rzem y sło w o -h an -
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sie w cześniejszym  nie w yw iera li oni decydującego w pływ u na politykę zagraniczną. 
Problem em  pozostaje jednak kształt proponow anych reform : czy odpow iadały one  
interesom  w iększości państw  czy też tylko celom  kraju poddającego w niosek  pod 
dyskusję.

Sądzić można, iż polityka Stresem anna nie w ynikała  z ideałów , jakie kierow ały  
poczynaniam i tw órców  ruchu paneuropejskiego, lecz w yw odziła  się raczej z go
spodarczych założeń koncepcji N aum ana. P olityk  ten, z  którym  Stresem an był 
siln ie zw iązany w  początkach sw ojej kariery politycznej i którego także później 
bardzo w ysoko cenił, form ułow ał m yśl następująco:

„N aw et gdy N iem cy i A ustro-W ęgry połączą się  w  jedną gospodarczą ca
łość, n ie będą jeszcze tw orzyć św iatow ej struktury gospodarczej, poniew aż w szystk ie  
nasze pojęcia o w ielk im  i m ałym  zm ieniły s ię  podczas w ojny bardziej, niż w cześniej 
przez dziesiątki lat. W idzieliśm y, jak podniosły się potężne państw a, żeby nas zdu
sić. Z takim i pow szechnym i zjaw iskam i m ieć będzie jeszcze bardziej d£> czynienia  
przyszłość, poniew aż w  całym  św iecie  m ężow ie stanu studiow ać będą w yn ik i w ojny  
europejskiej” 6.

N aum ann kładł zasadniczy nacisk na potrzebę utw orzenia silnego zaplecza  
gospodarczo-surow cow ego jako w arunku w stępnego prow adzenia w alk i konkuren
cyjnej. Jego brak staw ał się coraz bardziej odczuw alny wraz z narastającym i pod
czas I w ojny  św iatow ej surow cow o-zaopatrzeniow ym i problem am i N iem iec. Ta 
ofensyw na idea zapew nić m iała realizację ekspansjonistyczinych celów  Rzeszy.

Tak sam o w ażne znaczenie przypisyw ał spraw om  gospodarczym  Stresem ann, 
popierający już w  1913 r. utw orzenie n iem iecko-austriacko-w ęgiersk iego zw iązku  
gospodarczego7, zw iązany siln ie  z koncepcją M it te le u ro p y 8, krytykujący w tedy  
także brak w ystarczającej troski o rozwój stosunków  z R u m u n ią9 i opow iadający  
się za um acnianiem  w p ływ ów  przem ysłu niem ieckiego w  P o lsc e 10. K onfrontując 
ideę M itte leuropy,  będącej narzędziem  realizacji n iem ieckiej ekspansji, z oceną  
Stresem anna, iż tw órcy tej idei n ie  m usieli „w porę dopasow ać [się] do w ielk ich  
politycznych tendencji epoki” 11 (najw ażniejsza z nich to burzliw y rozwój nacjo
nalizm ów  w  X IX  i X X  w .: k ształtow anie się państw  narodow ych w  Europie Środ
kowej i P o łu d n io w ej12 —  P.M.), docenić m ożna eow atorskość słów  Stresem ana:

„Podstaw ę ponow nego aw ansu N iem iec pow inny tw orzyć n ie  środki m ilitarne, 
lecz znacznie bardziej ich potęga gospodarcza. Z pomocą niem ieckiego potencjału  
gospodarczego, gospodarczej w ielkości R zeszy N iem ieckiej pow inna zostać osiągn ię
ta  odpow iadająca jej pozycja” ls.

Pow yższe dw a zdania są ze sobą sprzeczne, jeżeli przyjąć sąd Stresem ana o I 
w ojnie św iatow ej, która

Europalscher Zoll-Vereln  pow stał w ’ 1925 r. w związku z utworzeniem  Comitee Internatio
nal d’Union Douaniere Europeene. Dziaial na  rzecz otw orzenia unii celnej i szerokiej współ
pracy naukow ej. W 1931 r. włączył się do Deutsche Liga.

* F. N e u ra a n  n, M itteleuropa. B erlin  1915, s. 104.
I S tresem ann NachlaB (m ikrofilm , dalej SN) 3060/6830/125422. 12 IX 1913.
•P o r .:  J. P a j e w s k i ,  „M itteleuropa”. s tu d ia  z dziejów  im perializm u niem ieckiego w  do

bie pierw szej w o jny  śuiiatotoej. Poznań 1959.
• SN 3090/6929/139005 — 009. S tresem ann do Simonsa 22 VII 1920.
10 J. G ą s i o r o w s k i ,  stresem ann and PoLand after Locarno. „Jo u rn a l of European 

Affairs, z. 3/1958, s. 308.
II Ibidem.
12 W. C o n z e, N atlonalstaat oder M itteleuropa7 [W:] Deutschland und Europa. D U sseldorf 

11951, ss. 202 - 204.
4 , 1 9 8 8 Instytut Zachodni
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„jest moim zdaniem nie w alką o jakiekolwiek narodowe lub kulturalne inte
resy, lecz jedynie w alką  konkurencyjną, którą nam  A nglia narzuciła i do której 
prow adzenia podburzyła Francję i w szystk ie  pozostałe państw a, a W łochy i R um u
nię będzie jeszcze podjudzać” 14.

W now ej sytuacji, zaistn iałej po przegranej w ojnie, podjął Stresem ann w alkę  
konkurencyjną. N ow a koncepcja jej prow adzenia została dostosow ana do realnych  
m ożliw ości państw a ograniczonego postanow ieniam i traktatu w ersalskiego. N ie mo
gło być m ow y o ekspansji na Zachodzie. D latego realizow ał Stresem ann pow stałą  
w  ostatnim  roku prow adzenia w ojny m yśl, o konieczności przesunięcia punktu  
ciężkości polityk i n iem ieckiej na W schód i stw orzenia tam  niem ieckiej strefy w p ły 
w ó w 15. P olityka ta m ogła być w  now ych w arunkach prow adzona tylko m etodą  
ekspansji ekonom icznej i stw orzen ia  sieci silnych pow iązań gospodarczych państw  
tego obszaru z Rzeszą. N ależało natom iast unikać akcentów  politycznych, na któ
re m ocarstw a Ententy były szczególnie uczulone. N asuw a się pytanie, czy konty
nuacja w  zm odernizow anej form ie daw nych koncepcji polityczno-gospodarczych  
n ie  doprow adziłaby do pow tórnego konfliktu?

W toczących się  w  N iem czech dyskusjach dotyczących ratyfikacji układu w  L o- 
carno i przystąpienia do Ligi N arodów  zaznaczył się  siln ie  problem  stosunku do 
Zjednoczonych Stanów  Europy. W N iem czech Socjaldem okratyczna Partia N iem iec  
( S P D ) i N iem iecka P artia D em okratyczna (DDP) w yraziły  poparcie dla tej idei, 
odrzucając jednak zdecydow anie p lan hr. R. N. C oudenhove-K alergi. Podobnie  
sw oje poparcie zapow iedziały N iem iecka Partia L udow a (DVP) i Bawarska Partia  
L udow a (BVP), zastrzegając przy tym  natychm iast liczne „ale” dotyczące su w eren 
nych praw, „ażeby móc łatw iej osiągnąć narodow e, rew izjonistyczne czy naw et n eo- 
kolon ialne ce le”. P olityka w ykorzystyw ania  idei paneuropejskiej d la w łasnych rew i
zjonistycznych celów  była jedną <z charakterystycznych cech całej, także oficjalnej, 
polityk i zagranicznej II R z e sz y 18. „Cele” oznaczają rew izję postanow ień traktatu  
w ersalsk iego.

Stresem ann oceniał: „Przegraliśm y w ojnę dyplom atycznie, zanim  zaczęła się ona  
m ilitarn ie” 17. K onsekw entnie rozw ijając m yśl doszedł do w niosku, że w  opinii 
publicznej rodzą się tendencje, którym  jaw ne przeciw staw ien ie się spow odow ać 
m usi m obilizację nastrojów  antyniem ieckich . Zapobieżenie pow staniu takich  na
strojów  było najw ażniejszym , priorytetow ym  zadaniem . P olityczną um iejętność sta
n ow iła  sztuka przedstaw iania w łasnej rew izjonistycznej polityk i jako m iędzynaro
dow ego porozum ienia 18.

Stresem ann dokonał realnej analizy sytuacji w  Europie i św iecie  po zakończeniu  
I w ojn y  św iatow ej, doceniając znaczenie now ych czynników : socjalistycznego u s-

14 SN 3055/6842/127326 — 327. L is t do L . S to llw e rc k a  z 11 I  1915 r . S łow a pow yższe pochodzą  
z 1915 r., m ożna je d n a k  p rz y ją ć , i ż ' S tre se m a n n  n ie  zm ien i) zasadn iczo  pog lądów  do ty czący ch  
m ech an izm ó w  p o lity k i. U zn an ie  w io d ące j s iły  In te re só w  g o spodarczych  w idoczne je s t  w  ca łe j 
jeg o  dzia ła lności.

11 „B yć m oże, iż ca łe  oblicze N iem iec  zw róci się w  przyszłośc i n ieco  b a rd z ie j k u  W scho
dow i i zn a jd z iem y  tam  n a m ia s tk ę  tego , czego w d z iedzin ie  w spó łzaw odn ic tw a m orsk ieg o  n a  
ra z ie  o siąg n ąć  n ie  m o żem y ” . SN 3077/6910/135710 - 711, l is t  S tre se m a n n a  z 6 V III 1918. S łow a 
te  w sk azu ją  n a  zro zu m ien ie  k on ieczności p rzesu n ięc ia  n a  W schód n iem ieck ie j s tr e fy  w pływ ów .

18 R. F  r  o m  m  e 1 1, op. c it., ss. 28 - 29. P a trz  też: S. P o t o c k i ,  Z u r Rolle der „Deutschen  
S tlftu n g ” in der po lenpolitik  des deutschen Im perialism us zw ischen beiden W eltkrlegen. [W:] 
Der deutsche Im perialism us und Polen 1918 b is 1939. R ostock  1978.

”  R. v . R h  e  i n  b a  d e n , Stresem ann: Der Mensch und der Staatsm ann, D resd en  1928, 
s. 91.

11 W ypow iedzi S tre se m a n n a  o zn aczen iu  p ro p a g a n d y  p ro n ie m ie c k ie j: SN 3173/7345/164706; 
SN  3104/7158/153456; SN  3175/7328/168799 — 803. ____ _
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troju w  Rosji, aw ansow ania U SA  do roli św iatow ej potęgi gospodarczej oraz faktu  
klęski N iem iec i istn ienia traktatu w ersalsk iego. Był przy tym  zw olennik iem  ak
tyw nej polityki niem ieckiej 10. N a bazie tych rozw ażań stw orzył now ą taktykę, 
którą określić m ożna jako politykę „liberalnego im perializm u” 20. D efensyw ny jej 
elem ent stanow iło przekonanie Stresem anna o braku zainteresow ania m ocarstw  
zachodnich gospodarczym  upadkiem  N iem iec, pow odującym  społeczną i gospo
darczą destabilizację w  całej Europie, opóźniającym  bądź un iem ożliw iającym  jej 
ekonom iczną odbudowę. Przew odnią rolę przypisał on Stanom  Zjednoczonym , pra
gnącym  stw orzenia w  Europie rynku zbytu dla w łasnego p rzem ysłu 21. S tw orzenie  
silnych pow iązań ekonom icznych um ożliw iłoby przejście do fazy ofensyw nej, do 
aktyw nej polityk i rew izji przez w yw ieran ie  gospodarczego nacisku na m niejsze  
i gospodarczo słabsze państwa.

T rafnie oceniła w spółczesna badaczka z NRD, R. Berndt polityk ę n iem ieck ą 22, 
niesłuszn ie jednak przypisując jej poparcie d la ruchu kierow anego przez C ouden- 
hove: 1

„Ta polityka zw iązków  celnych albo bezpośrednich, ekonomicznych* w p ływ ów  
na dużych obszarach, nastaw iona na now e ukształtow anie europejskiego rynku na 
korzyść niem ieckiego im perializm u, stanow iła  w  okresie kryzysu gospodarczego  
głów ną m etodę ekspansji”.

Zasada ta dotyczyła jednak także okresu w cześniejszego, la t dw udziestych. Ja
skrawo obrazuje zasady prow adzenia polityk i „liberalnego im perializm u”, także 
Przy użyciu siły, w ojna celna z Polską. W latach dw udziestych działania te n ie m o
gły m ieć tak otw artego charakteru, co w iązało się z brakiem  środków  nacisku poli
tycznego, którym i n ie  dysponow ała pokonana Rzesza. A nalogicznie ocen iał położe
nie poseł polsk i w  B erlinie, O lszew ski:

„W alka o zdobyw anie rynków  zbytu dla tow aru n iem ieck iego jest obecnie jed
nym  z najpotężniejszych haseł rządu i społeczeństw a. Bariery celne, istn iejące obec
nie pow szechnie, zw alczane są z najw iększą energią. W tym  celu  propagowana jest 
idea panEuropy (z najw iększą energią — skreślone w  tekście P.M.) pod hasłem  ko
nieczności zbliżenia się ludów  europejskich. [ . . 2S.

Zmiana koncepcji politycznej n ie oznaczała przew artościow ania celów . Dlatego  
zdania o „w ierze (Stresem anna — P.M.) w  solidarność in teresów  w szystkich  naro-

11 „H an d e ln  b e d e u te t  doch in  u n s e re r  S ltu a tio n  d en  W eg f re lm a c h e n  f iir  In te rn a tio n a le  
Abm achungen u n d  d ie  R e p a ra tlo n s fra g e  endgUltig lflsen, u m  u n s  d a d u rc h  d ie  F re ih e it  des 
R u h rg eb ie te s  u n d  des R h e in lan d e s  w ied e rzu sch a ffen . D ieses H an d e ln  k a n n  n a c h  auC en ln 
v e rsc h ie d e n e r  A r t zum  A u sd ru ck  kom m en . ( . . . )  W elche F o rm  g e w a h lt w ird , d as  m uB d ie  
Situatlon e rg e b e n ” . A. T  h  i m  m  e, Stresem ann ais Reichskanzler. „D ie W elt ais G esch ich te” 
n r  11/1957, s. 12.

”  K. H. P  o h  1, op. c it., ss. 7 - 9 ;  A. H i 11 g r  u  b e  r ,  „R eu isfon ism us”  — K ontlnultitt und  
W andę! in  der AuBenpolitlk der W eim arer R epublik. ,,Historlsche Z eitschrift" , t . 237/1983, ss. 
597 -  621; M. O. M a x e 1 o n , Stresem ann und Frankreich, D usseldo rf 1972, s. 298; R . F r o m -  
m  e 1 1, op. cit., s. 29. P o lem izu je  z pow yższą tezą  W. R u g ę ,  Die A uflenpolltlk  der W eim arer 
R epub lik  und das Problem  der europdischen Slcherhelt 1925 -  1932. „G esch ich te  W issen sch aft” , 
22, 1974, 3, ss. 273 -  90.

11 K. M e g e r  1 e, D eu tsch e  A uB en p o litlk  1925. B e r l in —F ra n k fu r t  n /M e n e m  1974, s. 48; 
R. G o t w a l d t ,  w  Die deutsch-am erlkanlschen Beziehungen ln der Ara  S tre se m a n n s . B e rlin  
1965, s . 104 pisze, iż u m ow a h an d lo w a fra n c u sk o -n ie m le c k a  o cen ian a  by ła  Jako  w ażn ie jsza  n iż 
P o rozum ien ie  w  L o carn o .

** R. B e r n d t ,  P o len  im  S c h a tte n  von Versailtes. R ostock  1981, s. 76.
“ AAN, A m b. R P L on d y n , t . 31. R zu t o k a  n a  rozw ój s to su n k ó w  n lem ie c k o -fra n c u sk ic h  

[• • 0 , B e rlin  15 X I 1926.
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dów europejskich”, jakkolw iek  w y stę p u ją 24, m ają obecnie w  historiografii drugo
rzędne znaczenie.

Istn iały  także inne, racjonalne podstaw y dla w yrzeczenia s ię  przez Stresem anna  
m etod przem ocy w stosunkach m iędzynarodow ych. N ie oznaczało to —  raz jeszcze 
zaznaczam  — m oralnego potępienia i w yrzeczenia się przez n iego w ojny jako środ
ka prow adzenia polityki. N ie był jednak w yjątk iem  w śród ów czesnych m ężów  sta
nu.

„Te now o stworzone stosunki są jednak czym ś trw ałym  i  w idzę w  tym  w yrze
czenie się w ojny, najazdu lub inw azji pod każdym  w zględem  — nie m a w ątpliw ości! 
A le nie w iem  także, czy istn ieje jakikolw iek  rozsądny człow iek, który w ierzy, że 
przez użycie przeciw  Francji środków  w ojennych m ożna by dzisiaj osiągnąć cokol
w iek  poza całkow itą ruiną N iem iec pod każdym  w zględem ” 25.

Podobna sytuacja panow ała —  w edług Stresem anna —  na granicy w schodniej. 
W liście  do am basadora n iem ieckiego w  M oskw ie U. K. B rockdorffa-R antzaua pisał, 
naw iązując do rozm ow y z grudnia 1924 r., że jeżeli naw et „nastąpią w ydarzenia, 
które um ożliw ią ponow ne zepchnięcie P olsk i do granic etnograficznych”, m uszą  
N iem cy liczyć się z w rogością „przynajm niej Francji, B elgii i C zechosłow acji”. Inny  
układ stosunków , gw arantujący sukces niem iecki, w ystąp ić m ógł tylko w tedy, „gdy
by N iem cy i Rosja były  w ystarczająco siln e  i zdecydow ane, by w ystąp ić zbrojnie 
przeciw  każdej koalicji” 20. Znając negatyw ny sąd  Stresem anna o rew olucji, o sto
sunkach w  Rosji i arm ii radzieckiej, był to układ dla niego n iew yobrażalny.

Już w  1920 r., oceniał przecież jako n ierealistyczne szanse n iem ieckiej akcji 
zbrojnej na Górnym  Ś lą sk u 27. N ie  sądził, by N iem cy i R osja R adziecka zdolne były  
przeciw staw ić się państw om  zachodnim . N ie w ierzył także (dotyczy to też lat póź
n iejszych) Rosjanom, oceniając, że głów ny ich ce l stan ow i w yw ołan ie rew olucji 
w  N iem czech.

W cytow anych opiniach zaw iera się, jak sądzę, europejskość tego polityka; 
europejskość oznaczająca nie ty le  pozbycie się w łasnych  celów  czy stereotypów  m y
ślen ia  (patrz: M itteleuropa),  lecz próbę pogodzenia ich z istn iejącym  układem  sił. 
U m iał on dostrzec realnie istn iejący układ polityczny, w  którym  brakow ało m iejsca  
na lokalne w ojny i aw anturnicze plany.

Podobnie określał położenie jeden z najbliższych w spółpracow ników  Stresem an
na, sekretarz stanu  C. v. Schubert, w idzący szansę lokalnej w ojny z Polską, tylko  
w tedy, jeżeli:

„Z jednej strony nasze stosunki z Francją będą tak um ocnione, że n ie trzeba  
się będzie liczyć z interw encją przeciw  nam, z drugiej strony R osja będzie tak zajęta  
przez w ew nątrzpolityczne w alki, że n ie będzie przedstaw iać n iebezpieczeństw a dla

“ A. H e r m a n n ,  Gustav S tresem ann. V om  deutschen Natlonallsten zum  guten EuropiLr. 
„Aus Geschichte  -und P olitlk”, W iesbaden  1965, s. 146. P o d o b n ie  K . D. E r d m a n n ,  Die Z eit 
d e r  W eltkriege, t. 4, s. 259. Z w sp ó łp raco w n ik ó w  S tre sem an n a  pod o b n ie  W. Z e c h  1 i n , Presse-  
che] bei Ebert, H indenburg und K opf, H a n n o v er 1956, ss. 100 - 101.

!s M ow a S tre se m a n n a  z 22 XI 1925 r . O p u b lik o w an a  w  „ V ie r te ija h rsh e f te  f u r  Z e itg e sch ich te” 
n r  15/1967, s. 418.

”  R. C r a t h w o h i ,  Gustav Stresem ann: Betrachtungen iiber seine Auflenpolitik . [W:] 
Gustav Stresem ann. D a rm sta d t 1982. O rozb ieżnośc iach  m iędzy  S tre sem an n em  a dow ództw em  
R eichsw ehry: A. H i 1 1 g r u b e r, K ontinu ita t und d lskontu itd t in  der deutschen AuBenpolitlk  
von B ism arck  b ts Hitler. D usseldo rf 1969, ss. 19-20. p a trz  też : W. W e i d e n f e l d ,  Gustav  

Stresem ann  — der M ythos vom  engagierten Europdr. „G esch ich te  in  W issenschaft u n d  U n- 
te r r lc h t” , z. 12/1973 r., ss. 740 - 756. O. G e s s l e r  w Reichsw ehrpolitik  in der W eim arer Zeit. 
S tu ttg a r t  1958, s. 313 d o k o n u je  p o ró w n an ia  S tre se m a n n a  do B ism arck a , k tó ry  — Jak  pisze — 
n ie  by! p acy fis tą , a le  po 1871 r . d z la la t n a  rzecz u trz y m a n ia  p o k o ju , ro b iąc  to  z ro zsąd k u .

17 Yerhandlunaen des deutschen Reichstages, t. 345, s. 876.
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Polski. N astępnie trzeba będzie przyjąć, że A nglia padła ofiarą podm orskiego trzę
sienia ziem ii, a Am eryka została zrujnow ana w  części przez cyklony, w  części przez 
fa łszyw e spekulacje, podczas gdy C zechosłow acja będzie całkow icie  zajęta  zakoń
czeniem  rokow ań o konkordat” 28.

O bydwie czołow e osobistości A A ,  dokonując trzeźw ej analizy  sytuacji m iędzy
narodowej, doszły do w niosku, iż  n ie  m a m ożliw ości podjęcia przeciwko Polsce  
działań m ilitarnych.

D otychczasow e m etody zastąpione zostały now ym i: nacisk iem  gospodarczym  dla 
w yw ierania bezpośredniej presji na P olskę oraz ideą Paneuropy,  w spólnoty w szy
stkich narodów, jako środkiem  m obilizacji św iatow ej opinii publicznej dla popar
cia niem ieckich  dążeń rew izjonistycznych. Zw iązek pom iędzy obydw om a działania
mi określa R. From m elt następująco, w skazując zarazem  na ich sprzeczność z ce
lam i polityk i am erykańskiej:

„Stresem ann m iał nadzieję podtrzym yw ać tak  długo zainteresow anie Stanów  
Zjednoczonych dla ich najw ażniejszego dłużnika w zględnie angażow ać je w  służbę  
ponownej odbudow y N iem iec, aż uda się N iem com  zam ienić ponow nie zdobytą  
gospodarczą i finansow ą siłę  w  polityczną rew izję traktatu w ersalsk iego w e w schod
nim  kierunku” 29. *

Idea porozum ienia i braterstw a ukazuje się jako środek służący podtrzym aniu  
atm osfery zaufania, stw orzeniu polityce am erykańskiej poczucia stabilności w  Euro
pie. Temu sam em u celow i podporządkow any był pakt bezpieczeństw a i zbliżenie  
N iem iec z Francją. N ie chodziło jednak o „w stępny etap europejskiego zjednocze
n ia”, pojęcia m ającego dla Stresem anna charakter w yłącznie in stru m en ta ln y30. Wa
runek w stępny sukcesu  polityk i n iem ieckiej stanow iła izolacja P olsk i na arenie m ię
dzynarodowej i w ykorzystanie jej słabości gospodarczej. Mogło to zostać zrealizo
w ane tylko w  sytuacji, gdy Francja „nie będzie potrzebow ała P olsk i do m ilitarnego  
ograniczenia (Eindtimmung) R zeszy N iem ieck iej” 81.

A A  n ie  interesow ała realizacja idei paneuropejskich, lecz tylko ich podtrzym yw a
nie. Stresem ann kontynuow ał politykę sw oich poprzedników  na stanow isku m ini
stra spraw  zagranicznych, udzielających już w  1920 r. subw encji dla Deutsche L i
do. fiir  Vólkerbund.  Był natom iast zdecydow anym  przeciw nikiem  R. N. Coudenhove, 
Proponującego — w edług ocen niem ieckiego MSZ — utw orzenie

.■drugiego paktu lokarneńskiego, który rozciągnąłby pokojow y system  z Locarno 
na w szystk ie państw a europejskie i który jest w yraźnie zbliżony w  jego ciągu  
m yślow ym  i pow iązaniach do protokołu genew skiego. Z n iem ieckiego punktu w i
dzenia w ydaje się  być w skazana jak najw iększa  rezerw a w obec apelu i planu hr. 
C oudenhove” S2.

“  R. G r  a  t  h  w  o h 1, op. cit., s. 239. G ra th w o h l d o k o n u je , p o w o łu jąc  się  n a  P. K ru g e ra , 
k o re k ty  do tychczasow ego  są d u  p rzy p isu jąceg o  słow a S tre se raan n o w i.

“  R. F r o m m e l t ,  op. c it., s. 30. P a trz  też: W. L i n k ,  D ie am erikanlsche Stabilisierungs- 
Politik  in  Deutschland 1921 b is 1932. D usseldo rf 1970, ss. 276 - 277.

J0 R. F r o m m e l t ,  op. c tt., s. 30. P o d k re ś la  on, że d ługofa low o  p o lity k a  S tre se m a n n a  w y
m ierzona by ła  p rzeciw  F ra n c ji .

“  M. O. M a x  e 1 o n, op. cit., s. 291; M. v. S t o c k h a u s e n ,  Sechs Jahre Reichskanzlei.
Rapallo n ach Berlin. B e rlin  1954, s. 148 w sk azu je  n a  izo lac ję  P o lsk i, ja k o  w stę p n y  w a ru 

n e k  e w ak u a c ji N ad ren ii, tw ie rd ząc , że ta k  sam o m yśle li C uno i S tre sem an n .
!! R. F r o m m e l t ,  op. cit, s. 33. P a trz  też: H. R u m p f, M itteleuropa. Zur Geschichte  

u nd D eutung eines politischen Begriffs. „H Z ” n r  165/1942, ss. 510 - 527.
Deutsche Liga jilr V ólkerbund  założono w  1918 r. A k ty w n i by li w  n ie j M. E rzb e rg e r (po 

n im  p rz e ją ł k ie ro w n ic tw o  J . H. G ra f  B e rn s to rff) , E. ja c k l ,  W. SchU cking. M iała o fic ja ln e  po
parc ie  po lity czn e  i f inansow e. S tan o w iła  in s tru m e n t u rzęd o w ej p o lity k i rew iz jo n is ty czn e j. 
W końcu  la t  d w u d zies ty ch  p o d p o rząd k o w ała  sobie  w iększość pozosta łych  o rg an izac ji o o r ie n -  
tac ji p a n e u ro p e jsk ie j.
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Pow yższa ocena była o ty le  słuszna, że urzeczyw istn ienie idei Paneuropy  ozna
czało stabilizację s ta tus  quo  w  Europie. D ążenia rew izjonistyczne pozbaw ione zo
stałyby podstaw. Tutaj istn iała  zbieżność m iędzy ideą P aneuropy  a protokołem  
genew skim , oznaczająca stabilizację stosunków  politycznych w  całej Europie.

Łagodniejsze oceny zaw ierały  raporty am basady polskiej w  Berlinie:

.„Według p. Stresem anna budow a ta (gospodarcze zrzeszenie narodów  —  P.M.) 
w inna się  odbyw ać n ie  na drodze realizow ania a priori  skonstruow anego p lanu o sen
sie hr. Coudenhove’go, w yłączając A nglię i A m erykę a także i Rosję, lecz praw 
dziw ie pożyteczna praca może być dokonana tylko pod w arunkiem , iż dotyczyć  
będzie oczyw istych  konieczności m iędzyeuropejskiego porozum ienia w  dziedzinie  
produkcji i zbytu, rozdziału surow ców , ujednostajnienia i in ten syfikacji środków  
kom unikacji itd. aż do unii ce ln ej” 33.

Deutsche Liga Fiir V b lkerbu nd  znajdow ała natom iast w  przeciw ieństw ie do 
Paneuropa-Union,  pom im o koniunkturalnych w ahań, sta łe  poparcie niem ieckich  
placów ek d yp lom atyczn ych34. Wart propagow ania był stosunek jej czołow ego dzia
łacza A. N ossiga do regulacji granicy polsko-niem ieckiej:

»[• • •] gdy chodzi o korytarz gdański, lepszy jest arbitraż od w ojny, która sta łaby  
się prędzej czy później nieunikniona, a dla P olsk i m usiała zakończyć katastrofą — 
naw et ponow nym  podziałem . Zaznaczył, że N iem cy uw ażają odzyskanie połączenia  
z Prusam i W schodnim i za rzecz dla nich  n ieodzow nie potrzebną, choćby drogą siły  
brutalnej” 3S.

P odobn ie oceniał N ossiga am basador polski w  B erlinie, w idząc jego szkodliw ość  
głów nie w  propagow aniu arbitrażu jako zasady rozstrzygania sporów (m ożliw ość 
m iędzynarodow ego nacisku na P olskę w  celu  w ym uszenia ustępstw  terytorialnych  
na rzecz N iem iec w  w ypadku zaistn ienia niekorzystnej sytuacji m iędzynarodow ej), 
w  szerzeniu w iary w  pokojow e intencje rządu p iem ieck iego i w pajaniu opin ii św ia 
tow ej przekonania: korytarz gdański oznacza przyszłą w o jn ę 39. Istotne było krze
w ien ie  idei w spółpracy n iem iecko-francusk iej jako podstaw y przyszłej P a n e u ro p y S7. 
Pom im o krytycznych opinii am basadora polskie MSZ zdecydow ało się na udzielen ie  
subw encji finansow ych  N ossigow i. W ynikało to z oceny jego akcji jako „w p ew 
nym  stopniu pożytecznej, gdyż m ogła ona w  krajach zachodnich, a przede w szystk im  
w  A nglii, być czynnikiem  propagandystycznym  naszej pokojow ej akcji w  polityce  
europejsk iej” 38. Obrazuje to poczucie zagrożenia strony polskiej o fensyw ą propa
gandow ą Stresem anna na Zachodzie, jego um iejętnością  oddziaływ ania na opinią  
publiczną.

Poparcie udzielane przez Stresem anna pow yższym  ruchom  było jednak ogra
niczone. W lipcu 1924 r. A A  zaw iadom ił prof. Schiickinga, korygując w cześn iejsze  
poparcie:

„Tym czasem  rozstrzygnął pan m inister R zeszy inaczej. N ie chce on popierać 
projektu (Europdischer F riedensbund  —  P.M.), który n ie  m a żadnej praktycznej poli-

«  AAN, A m b. R P  L o n d y n , t . 357. R a p o rt O lszow skiego z 12 X II 1925.
“  R. F r  o ra m  e 1 1, op. c it., s. 34.
«  AAN, A m b. R P  L o n d y n , t. 865. R a p o rt C h łapow skiego  z P a ry ż a  19 V III 1924. Chodziło

o A lfre d a  N ossiga (1864 - 1943), żydow sk iego  p o ch odzen ia  dzia łacza  n a  rzecz  jed n o śc i e u ro p e j-  
.sk le j.

»  AAN, D elegac ja  R P  p rzy  L idze  N arodów , t . 133. R a p o rt  O lszow skiego, B e rlin  12 II 1925, 
odp is. Z godny  z pow yższym i ocen am i b y ł m in is te r  SZ — A. S k rz y ń sk i (Polski S łow nik  Biogra
ficzny).

SN  3176/7386/169583-584. R. B osch do  d r .  L . R osaliu sa , 6 III  1929.
s» AAN, A m b. R P  L on d y n , t . 865. R a p o rt O lszow skiego z B e rlin a  z  12 II 1925.

\
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tycznej wartości i może być obecnie komentowany jako próba sabotowania Ligi 
Narodów” s#.

Nie bez znaczenia było ograniczone poparcie ze strony przem ysłu, n ie w idzą
cego w  N ossigu w łaściw ej osoby do prow adzenia rokow ań zw iązanych z ideą pan
europejską 40, oraz rozdw ojenie ruchu (N ossig — Coudenhove) n iew ątp liw ie  obni
żające jego a u to ry te t41. W późniejszym  okresie zjaw isko to nasiliło  się przez w e
w nętrzny konflikt w  Lidze: N ossig — W. H e ile 42. S tanow ił on odbicie w zrastających  
tendencji nacjonalistycznych w  Rzeszy.

Podobne poparcie znajdow ał rozbudow any w okół Interessengem einschaft der  
europaischer V o lker  jesienią 1926 r. V erband  filr  Europaische  V erstandigung. U zy
skiw ał on przy osobistym  zaangażow aniu Stresem anna w ysokie dotacje finansow e  
z A A  ts. M inister określał organizację jako „politycznie n iezm iernie korzystną i n ie 
zbędną”, zastrzegał się jednak przed działaniam i m ogącym i spraw ić w rażenie sabo
tow ania L igi N arod ów 44.

Oceniając negatyw ną postaw ę Stresem anna w obec czechosłow ackich planów  
utworzenia unii celnej z A ustrią, obaw ę przed w łosk im i i czechosłow ackim i p lana

mi utw orzenia konfederacji dunajskiej oraz zw alczanie w schodniego planu Locar- 
n°  uznać m ożem y, iż w  pełnej zgodności z m inistrem  sform ułow ał A A  opinię, że

>,[...] porozum ienie z Locarno n ie  jest próbą, lecz w yn ik iem  pow stałym  nie ze 
starań L igi Narodów, ale z inicjatywy Rządu N iem ieck iego45. N ie znalazła poparcia 
Stresemanna idea Zjednoczonych Stanów  Europy Brianda, zbyt idealistyczna dla  
Wszystkich państw  zgłaszających sw e poparcie d la niej, by dódać zaraz „ale” . . . 40

O rganizacje prow adzące działalność zgodną z polityką państw ow ą R zeszy m ogły  
Wykazać sw ą przydatność dla niej przy realizacji koncepcji M itte leuropy.  N ie 
miały w  tym  czasie szans realizacji działania dyplom atyczne. D obitnie w ykazała  
to rozm owa B enesza z Schubertem , dotycząca utw orzenia organizacji państw  Europy 
P ołudniow o-w schodniej przy w spółudziale N ie m ie c 47. In icjatyw y takie godziły  
w  atm osferę porozum ienia z Francją. Na znaczeniu zysk iw ały  dlatego działania  
nieoficjalne. G. C am pbell podkreśla, że porozum ienie francusko-n iem ieck ie prowa
dzić m usiało do zaniedbania przez Francję jej interesów  w  Europie Środkow ej. Stąd

*> 51 PA , R e t. V 51kerbund , AUg. B . 2, t. 1. S c h u b e r t do  p ro f. S ch tick inga  4 V II 1924.
S ch u ck in g  W alth e r , (1875 -  1935), DDP. Członefc Reichstagu  (1920 - 1928), p ro feso r p raw a m ię

dzynarodow ego  w  B e rlin ie  i K olon ii, sędzia  T ry b u n a łu  M iędzynarodow ego  w H adze (1932 - 
” 1935). Z w o len n ik  u tw o rzen ia  św ia to w ej o rg an izac ji p ań stw , w y su w a jący  zas trzeżen ia  przeciw  
0 rgan izacjom  lo k a ln y m  ja k o  zag raża jący m  L idze N arodów . W spółzałożyciel i w icep rzew odn i
czący Deutsche Liga filr V ólkerbund.

40 Ibidem , S im ons do d r. K astl 16 V 1925; K a s tl do  S im onsa  29 V 1925.
41 Ibidem , t. 2. B ulów  do H oescha 9 V II; H oesch  do K ocha 24 V II 1926; p o d k reś len ia  p ra w 

dopodobnie S tre se m a n n a  w  sp raw o zd a n iu  K ocha z 6 lipca.
** H eile  W ilhelm , DDP, członek  Reichstagu  1920 - 1924, p re z y d e n t Osterreichisch-Deutscher 

^o lksbund .
“  R. F  r  o m  m  e 1 1, op. cit., s. 107.
“  PA, R ef. V o lk e rb u n d , AUg. B. 2, t . 2. S tre se m a n n  28 V i 21 X 1926.
,s R. F r o m m e 1 1, op. c it., s. 36.
“  P a trz ; O. M e i s s n e r ,  Staatssekretdr u n ter Ebert — Htndenburg  — H itle r. H am b u rg  

1950, s. 172. Z aznaczyć n a leży , że o cen ian e  p rzez  a u to ra  jak o  szczere z a a k c en to w an ie  przez 
Stresem anna w sp ó łp racy  gospodarczej ja k o  w a ru n k u  w stępnego  z jed n o czen ia  w iązało  się z n a 
dzieją na  d o m in ac ję  s ilnych  gospodarczo  N iem iec.

"  P o ró w n a j: P . K r U g e r ,  BeneS und die europdische W irtschaftskonzeption  des deutschen  
Staatssekrdters Carl von Schubert. „B ohem isches J a h rb u c h ” n r  14/1978, ss. 320 - 329.
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teza o koncentracji polityki n iem ieckiej na Francji n ie obala tw ierdzenia o dąże
n iu  do budow y niem ieckiej strefy  w p ływ ów  w  Europie Ś rod k ow ej48.

P olityce n iem ieckiej szczególn ie pom ocne były D eutsch-ósterreichische A rbe i ts -  
g em e in sch a f t49 i w zm iankow any już M itteleuropaischer Wirtschafts tag.  Poparcie 
dla nich starano się ukryć przed św iatow ą opinią publiczną, pozostało ono jednak 
niezm ienione do końca ery stresem annow skiej. U łatw ione zostało przez zarysow u
jącą się w  tym  czasie synchronizację celów  i działań m iędzy urzędow ą polityką za
graniczną a interesam i przem ysłu ciężkiego 50.

W ydaje się, że obie idee były n iem ożliw e do pogodzenia: Paneuropa  — jako 
reakcja na deeuropeizację św iata  w  w yniku  w zrostu znaczenia U SA  i ZSRR; M it
teleuropa  — jako próba przyw rócenia w p ływ ów  niem ieckich  w  Europie południo
w ej i środkow ej, idea zw iązana siln ie z n iem iecką m yślą polityczną okresu I w oj
ny św ia to w e j51.

Zarzucić można rozw ażaniom  autora artykułu, że Stresem ann nie realizow ał 
konkretnej, ściśle określonej koncepcji M itte leu rop y .v U w zględnić jednak m usim y, 
że koncepcja taka nie została do końca sform ułow ana. Spow odow ane zostało to 
m. in. przez ograniczenie w  N iem czech w  latach w ojny dyskusji o celach w ojen 
nych. K onieczność tego ograniczenia uznaw ał także Naum ann, stw ierdzając: „Le
piej w ięc o jedno słow o za mało niż za dużo” 52. K oncepcja zakładająca zjednocze
nie N iem iec i A ustro-W ęgier, a następnie podporządkow anie Francji, H olandii, Belgii, 
Szw ajcarii i R u m u n ii53 pozostaw iała szerokie pole m a n ew ru 51. Rzecz jasna, w  ist
n iejącej po zakończeniu I w ojny św iatow ej sytuacji politycznej m ożliw ości ekspan
sji gospodarczej i politycznej na Zachód zostały zlikw idow ane. W idoczne jest na
tom iast stałe zainteresow anie Stresem anna zdobyciem  i utrzym aniem  niem ieckich  
w p ływ ów  w  środkow ej i południow ej Europie: w  Polsce, C zechosłow acji, Rumunii, 
A ustrii i na W ęgrzech. Ściśle  w iążą się  z tym  jego działania na rzecz wzm ocnienia  
m niejszości n iem ieckich  w  w ym ien ionych  państw ach 55. W paradoksalny sposób prze-

<s F. G. C a m p b e l l ,  Der unabhanglge tschechoslowaklsche Staat und Deutschlands Macftt- 
stellung In Zentraleuropa. [W:] G leichgewicht — Revision — Restauratlon. M iinchen 1976, ss. 

213 -214.
11 Deutsch-dsterreichlsche A rbeitsgem elnschaft fiir  das Reich, n iem ieck i o d pow iedn ik  Oster- 

reichlsch-Deutsche A rbeitsgem ełnschaft, o rg an izac ja  d z ia ła jąca  n a  rzecz rozszerzen ia  s to su n 
kó w  gospodarczych  z A u s tr ią  i p ań s tw am i n ad d u n a jsk im i. P o p ie ra n a  1 fin an so w an a  przez 
p raw icę , ko la  gospodarcze , AA i M in. S p ra w  W ew n ę trzn y ch .

50 K. F r o m m e l t ,  op. c it, ss. 66 - 80.
»' N asuw a się tu ta j  sk o ja rz e n ie  z d ru g ą  w ażną osob istością  N iem iec (Jakko lw iek  te o re ty 

kiem ). k sz ta łto w an ą  przez ideę  F. N au m a n n a  — K u rte m  R iez le rem . P isał o n im  w po litycznej 
b io g ra fii K . D. E rd m a n n  (K. R t e z l e r ,  TagebUcher, A ufsd tze, D okum ente. G ó ttin g en  1972, 
s. 136): „W enn  m an  w ie R iez le r d as Z lel des A nsch lusses v e rfo lg te  und  d ie  R eyision  der 
G renzen  zu P o len  h in  fo rd e r te , so lie f  das a u f  e in en  A usbau  d e r  m ltte le u ro p a isc h e n  S tellung  
D eu tsch lan d s h in au s . (. . . )  R iez le r w o llte  beides, die. te r r i to r ia le  R ey ision  u n d  d ie eu ro p a isch e  
E in igung . E r is t sich  d e r  in  d e r  d am alig en  S itu a tlo rl gegeb en en  U n v e re in b a rk e lt  d lese r beiden 
Z ie lse tzungen  n ic h t w irk lic h  bew uB t g ew esen” .

t! F . N a u m a n n ,  M itte le u ro p a  . . . ,  s. 180.
,s F. F i s c h e r ,  G rlff nach der W eltm acht. D U sseldorf 1961, ss. 20 - 21.
“  P o jęc ie  M itteleuropa  u legło  w o k resie  p o w o jen n y m  is to tn y m  zm ianom . P o w sta ły  now e 

pań stw a  (R u m u n ia , Jugosław ia) s ię g a jące  n a  po łu d n ie , z M itte leu ro p ą  n ie  zw iązane. Także 
w cześn iej p o jęc ie  to n ie  zostało  zdefin io w an e  geog raficzn ie  (H. R u m p f, M itte leu ro p a , ss. 510 - 
- 512) an i k u ltu ro w o . O s ta teczn ie  „So is t  M itte leu ro p a  e in  B eg riff  des p o litlsch en  W illens und 
a lle r  V ie lfa lt p o litisch e r  D eu tu n g , U m d eu tu n g  und  V e rd re h u n g  o ffen ”  (ibidem, s. 517).

11 S tre se m a n n  uznaw ał po jed y n czy ch  k upców  i p rzedsięb io rcó w  n iem ieck ich  za silę n ap ęd o 
w ą n iem ieck ie j g o spoda rk i i rozw oju . S tan o w ili on i za tem  in te g ra ln ą  część w pływ ów  w innych 
p ań s tw ach . P a trz :  SN 3168/7317/159795-807; SN 3112/7128/147741-753; SN 3120/7178/157378-380; SN 
3168/7318/159851.
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jął on od zaciekle zw alczanego w  latach I w ojny św iatow ej kanclerza B ethm anna- 
-H ołlw ega now oczesną koncepcję w p ływ ów  pośrednich, rezygnując z tradycyjnej 
zasady dom inacji opartej na sile m ilita rn ej5S. Jako podstaw ow y środek w  polityce  
Stresem anna służył protekcjonizm  agrarny. Będąc obciążeniem  stosunków  handlo- 
w o-politycznych  z północną i zachodnią Europą, stanow ił protekcjonizm  skuteczne 
narzędzie w  południow o-w schodniej Europie E7.

Rozm owy Schuberta z Beneszem  w  dniu 23 marca 1928 r., jakkolw iek  podjęte 
z w łasnej in icjatyw y, nie były  sprzeczne z polityką Stresem anna. Sekretarz stanu  
A A  oceniał inaczej m ożliw ości prow adzenia aktyw nej sam odzielnej poli
tyk i przez N ie m c y 58. Pom im o tych zm ian polityka n iem iecka realizow ała strategię  
w ypracow aną w  R zeszy w  1917 r., w  której na p ierw szy p lan w ysun ęta  została eks
pansja na W schodzie 68.

U kazanie źródeł w  koncepcji N aum anna jest n iezbędne dla w łaściw ego  zrozu
m ienia m iejsca P olsk i w  polityce Stresem anna; w yjaśn ia  także pozorne sprzeczno
ści w  jego stosunku do w ojny celnej z Polską.

N aum ann uznał w agę stw ierdzenia, że „czas, w  którym  N iem cy i Rosja poro
zum iew ały się co do P olsk i jako przedm iotu, m inął wraz z konflik tem  obydw u m o
carstw ” 60. Stąd konsekw entna polityka na rzecz podtrzym ania dobrych stosunków  
z Rosją Radziecką (jakkolw iek nie oznaczało to orientacji w schodniej), ale zarazem  
zrozum ienie —  rzecz n ieczęsta u polityków  niem ieckich  —  konieczności e lastycz
ności działań w obec Polski, w ypracow ania now ych koncepcji. „Dla naszej n iem iec
kiej polityk i byłoby lepiej, gdyby przy rozpadzie starego Trójprzym ierza podjęta  
została natychm iast odpow iednia zm iana w  ocenie problem u polsk iego” 6I. Zarówno 
Naum ann, jak i Stresem ann rozum ieli, m im o panujących m iędzy nim i rozbieżności, 
że w  istn iejącej sytuacji politycznej uparte trzym anie się  starych zasad nie może 
być skutecznym  środkiem  realizacji n iem ieckich  planów  politycznych. W zw iązku  
z tym  należało opracow ać podstaw y now ej polityki, jej zasadnicze linie.

„Polska idea narodow a w idocznie góruje, jak każda narodow a idea w  jej p ierw 
szym  poryw ie, nad stroną m aterialną. P raw dziw y obyw atel chce dopomóc sw ojem u  
narodow i w  praw ie istn ienia, naw et jeżeli przy tym  sam  byłby uboższy. [. . . ]  Im  
bardziej jednak zbliża się do urzeczyw istn ienia czystej idei, tym  bardziej będzie 
m aterialistyczny. Naród chce państw a, sił zbrojnych, w łasnego w ym iaru spraw iedli
w ości i w łasnej szkoły. W szystkie te narodow e instytucje opierają się jednak na  
kasie p a ń stw o w ej. . .  W takich dniach duch narodow y będzie praktyczny. D eklam a- 
toryjne uleci, a gospodarczo-techniczne w ysuw a się na p ierw szy plan. [ . . . ]  Skoro 
tylko to się w ydarzy, będziem y się lepiej rozum ieć” °2.

*• R óżnicę tę  w  o k res ie  I w o jn y  św ia to w ej om aw ia  F. F i s c h e r ,  C rllf . .  , s. 294.
”  D. G e s s n e t , Agrardepression, Agrarldeologie und kcmservatlve Politik in der W eim arer 

Republik. W iesbaden  1977, ss. 83 -  85.
«  P. K r  ii g e r, op. c it., s. 326. W p rzec iw ień s tw ie  do K rU gera p rzy p isu je  R. F r o m m e l t ,  

op. c it., s. 66 in ic ja ty w ę  rozm ów  osobiście S tre sem an n o w i. W arto  w rócić  tu ta j  do  o ceny  p lan u  
N au m an n a  przez  M a sa ry k a : „N au m an n s A uffassu n g , so sc h rieb  e r, g ip fe lte  in  dem  P lan , a lle  
D eutschen  in £ ln e r  W lrtsch a ftso rg an isa tlo n  von ganz M itte leu ro p a  zu v e re in e n . [. . .]  FUr Ma- 
sa ry k  b e d e u te  N au m an n s M itte leu ro p a  eine  n e u e  F o rm  des a lte n  d e u tsch en  an tis lav isch en  
..D rangs n a c h  O sten” . (F. E p s t  e i n , Ost-M ltteleuropa ais Spannungs/eld zw ischen Ost und 
W est um  die Jahrhundertw ende  bis zum  Ende des Ersten W eltkrieges. „D ie W elt ais G eschi
c h te ” , z. 1/1956 S tu ttg a r t , s. 71.

6* J . P a j e w s k i ,  M it te le u ro p a . . . ,  s. 379 pisze o w y k ry sta lizo w an iu  się  w  1917 r. n o w ej 
koncep c ji p o lity k i n iem ieck ie j: podb o jach  na  W schodzie.

•° F. N a u m a n n ,  W as w lrd aus Polen. B e rlin  1917, s. 3.
“  Ibidem , s. 3.

Ibidem , ss. 26 - 27.

«» Przegląd Zachodni, n r 4, 1988 Instytut Zachodni



116 Przeglądy i komentarze

K to był autorem  tych słów . Stresem ann czy Naumann?' N ie sposób odpow ie^  
dzieć na to pytanie, nie znając źródła.

S łow a te uznać m ożem y za ideologiczną bazę koncepcji zależności ekonom iczno- 
-politycznej państw  południow ej i środkow ej Europy od N iem iec 63. N ie był w  nich  
zaw arty  p lan utw orzenia ,w tym  czasie w  środkow ej Europie zw artego bloku p oli
tycznego 6ł. Jednakże polityka Stresem anna, tak śc iśle  w yw odząca się z gospodar
czych założeń M itte leuropy,  tw orzyła gospodarcze podstaw y przyszłych politycznych  
d z ia ła ń 8S. Polska była n iezbędnym  elem entem  w  budow ie M it te le u ro p y 60, n iezależ
n ie  od form y, jaką m iała  ona przybrać. B ez jej opanow ania n ie  była  m ożliw a  
nieskrępow ana polityka w schodnia. Trudno obecnie jednoznacznie rozstrzygnąć, ozy 
jej ostatecznym  celem  było, jak pisał F. Fischer:

„utw orzenie państw a, którego polityczne granice obejm ują w szystk ie  odłam y narodu  
niem ieckiego, żyjące w ew nątrz zam kniętego n iem ieck iego obszaru osiedleńczego  
w  Europie środkow ej i życzące sobie przyłączenia do R zeszy” °7.

N ie m a to istotnego znaczenia dla oceny tradycji M itte leu ropy  w  polityce stre-  
Eemannowskiej. N iezależn ie od form y, stw orzenie silnej n iem ieckiej strefy w p ływ ów  
doprow adzić m usiało do zerw ania  z dotychczasow ym i zasadam i polityki: poparciem  
angi/alskim dla N iem iec w  celu utrzym ania rów now agi na kontynencie, zaufaniem  
U SA  i uspokojeniem  nastrojów  w e Francji.

Polityka Stresem anna stanow i pod jeszcze jednym  w zględem  now ość w  tradycji 
niem ieck iej. We w cześniejszych  planach utw orzenia M itte leuropy  w idziano w  na
bytkach na w schodzie środek um ożliw iający zachow anie rów now agi w  R zeszy m ię
dzy przem ysłem  a junkram i °8. W latach dw udziestych elem ent ten stracił znacze
nie. N a ekspansji w schodniej zyskać m iał przem ysł; p łacić na n ią  m iało rolnictw o. 
Obszary w schodnie stać się m iały now oczesnym  rynkiem  zbytu.

Stresem ann oceniał, że w  Polsce, znajdującej się w  trudnej sytuacji w ew n ętrz
nej, priorytety gospodarcze będą m usiały  w ziąć górę — jeżeli nie w  nastrojach spo
łeczeństw a, to w  kalkulacjach czołow ych polityków . Przyw ódcy państw a polskiego  
uznają korzyści płynące ze zw iązków  ekonom icznych z N iem cam i, poniew aż:

„Nikt spośród nas i także spośród naszych sąsiadów  nie w ątpi, że dziedzina  
gospodarczo-organizacyjna pow inna być k ierow ana przez N iem ców , jeżeli w  ogóle  
jest m ożliw a do kierow ania przez człow ieka” 69.

Jak w  tym  kontekście ocenić w yrażane okresow o przez Stresem anna poparcie  
dla w ojny  celnej z Polską? N aum ann form ułow ał to w  sposób jednoznaczny:

fls H. H a b e d a n k ,  Die Relchsbank In der W eim arer R epublik. B e rlin  1981, s. 132. 
R. B e r n d t, P o l e n . . . ,  s. 76 sfo rm u ło w ała  to  n a s tę p u ją c o : „Schon  d am als y e rfo lg te  d e r  d e u t
sche Im p eria llsm u s ab e r au ch  das Z iel, d ie  O konom ie  ais H eb e l f u r  sp a te re  p o litisch e  E nt- 
sc h e id u n g en  zu b e n u tz e n ” .

“ S łuszne są tu ta j  zastrzeżen ia  P . K r u g e r a ,  Die A uflenpollttk  der W eim arer Republik. 
D a rm sta d t 1985, s. 333, p o d k reś la jące g o  uczu len ie  p a ń s tw  E n te n ty  n a  podobne p lan y . 

R. B e r  n  d t, W irtsc /ia /tlic fte  M itteJeuropapIćm e des deutschen Im periallsm us 1926 - 31. „W is- 
se n sch a ftlich e  Z e itsc h r ift d e r  M a rtin -L u th e r -U n iv e rs ita t” n r  14/1965, s. 313 tw ierd z i, że 
w  p ra k ty c e  zaczęto  je  rea lizo w ać  po 1929 r,

■s K . H. P  o h 1, op. c it., s. 8, u zu p e łn ia ł to: „d ie  en tsch e id en d e  M a ch tm ltte l z u r  V er- 
w łrk lic h u n g  ih r e r  auG enpo litischen  P ia n e  n ic h t se lb st k o n tro llle r te , so n d e rn  aus d en  H 8nden  
gab  und d e r  W irtsch a ft u b erliess  und  sich  d am it von d ie se r  w e itg eh en d  ab h an g ig  m a c h te ” .* 

81 J . P a j e w s k 1, M itte leuropa , .  . ,  s. 361.
87 F. F i s c h e r ,  G ri/ /  . . . , s. 856.
•* J . P a j e w  s k  i, M itteleuropa  . . . ,  ss.  9 - 10.
•* F.  N a u m a n n ,  M itteleuropa, s. 178.
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„Małe państw a, n ie  m ogące przeprow adzić w ojny celnej, potrzebujące codzien
nie w w ozu i w yw ozu, m uszą zostać w  przyszłości przypisane do w ielk ich  św iato
w ych firm , skoro tylko zw ierzchnie firm y (O berfirm en ) zam kną się w zajem nie jesz
cze silniej niż przed w ojną” 70.

(Sąd ten w  połączeniu z n iedocenianiem  w ew nętrznej siły  i um iejętności orga
nizacyjnych now o pow stałych  państw  stw arzał kuszącą perspektyw ę przyspiesze
nia rozbudowy n iem ieckich  w pływ ów , kulm inującą w  liście  Stresem anna z 19 kw iet
nia 1926 r. do am basady w  L o n d y n ie71. List ten był w yrazem  nadziei żyw ionych sze
roko w  N iem czech a nieobcych także w  kołach politycznych i finansow ych na Zacho
dzie, nadziei na gospodarcze i polityczne załam anie państw a polskiego. Sanacja go
spodarcza P olsk i w iązana była w  tych kołach z korekturam i granicznym i na ko
rzyść N iem iec. Jednakże naw et w  tym  najcięższym  dla P olsk i okresie, Stresem ann  
nie przew idyw ał nadejścia odpow iedniej chw ili dla przeprow adzenia takich zmian.

Stresem ann nie m ógł być przedstaw icielem  now atorskiej idei jedności E u rop y7* 
tak samo, jak n ie była nim i w iększość polityków  ów czesnego św iata. N ie istn iały  
W panującej sytuacji m iędzynarodow ej w arunki d la urzeczyw istn ienia idei P an-  
e u r o p y 73; zbyt silne były  nacjonalizm y, brakow ało podstaw  gospodarczych i kultu
rowych. Trudno czynić zSrzut Stresem annow i, iż n ie  w yprzedził prądów  i tendencji 
określających politykę la t m iędzyw ojennych.

Jednakże idea porozum ienia europejskiego m iała dla niego czysto instrum en
talny ch arak ter74. Podporządkowana została całkow icie realizacji narodow ych in te
resów .

„N iem cy m ają dw ie m ożliw ości odbudowy: m ogą albo przez uczciw y odwrót 
od ich dotychczasow ej polityk i zdobyć zaufanie zw ycięzców  i stw orzyć w raz z n im i 
now ą Europę, albo mogą tak sam o zdecydow anie dążyć do przyw rócenia pokonanej 
potęgi m ilitarnej i zdecydow anego podjęcia w szystk ich  ich starych planów ; nie m o
gą jednak realizow ać obydw u całkow icie przeciw staw nych  m etod odbudow y” 75.

K onflikt pow yższych koncepcji u jaw n ił się  w  pełni podczas rokow ań czy raczej 
dyskusji w okół planu Brianda, planu stw orzenia unii europejskiej. N ie bez znacze
nia była tutaj postaw a Stanów  Zjednoczonych, oceniających p lan jako w ym ierzony  
przeciw  nim . Z asadniczym  jednak jej m ankam entem  dla N iem iec było, iż oznaczała  
dla nich „system  do stabilizacji stworzonego przez układy paryskie now ego porządku  
w  Europie [ . . . ] .”

Stresem ann, dążąc do odbudow y m ocarstw ow ych N iem iec, n ie m iał m ożliw ości 
prow adzenia innej polityki, n iż w ytyczyć z innym i m ocarstw am i, „kosztem  m ałych  
i średnich państw , strefę  w p ływ ów  albo strefę  interesów  dla uniknięcia kolizji” 78.

’• Ibidem , s. 178.
»> A k te n  zur Deutschen A usw Srtlgen Polltlk, se r. B, t . XI, 1 ss. 363 -  376.
72 A. T h i m m e ,  Stresem ann ais Reichskanzler. „W eg a is G esch ich te”  n r  17/1957, s. 18;

A. T u n e r ,  Stresem ann und das Problem der K ontlnu ltd t in der deutschen Au/Senpolltlk. 
tW :] G. Z i e  b u r  a , C rundfragen der deutschen AuJ3enpolltlk seit 1871. D a rm sta d t 1975, s . 287; 
u .  S c h u l z e ,  W eimar. Deutschland 1917 - 1933. B e rlin  1982, s. 273.

n  W. W e 1 d e n  I e 1 d , Gustav S tresem ann  — der M ythos  . .  . ,  ss. 749 - 750.
7< F. W. F o e r s t e r  o k reś la ł ten  c h a ra k te r  n a s tę p u ją c o  (Erlebte W eltgeschlchte 1869 - 1953. 

N lirn b erg  1953, s. 471). „ In  d ie se r  B ezieh u n g  w a r  B rian d  so u n b e le h rb a r  w ie se in e  g ro B p reu - 
Gischen G egner, d ie  ih n  m it groBem G esch ick  fu r  d ie  P ia n e  zu b en u tz e n  w uB ten , w ie d ies 
auch S tre sem an n  ausg ieb ig  g e ta n  h a t” . U w zględn ić  Je d n ak  n a leży  zacię tość  sp o ró w  1 a tak ó w  
^  N iem czech p rzec iw  F o rs te ro w i, m ogącą  spow odow ać p rzesad n o ść  sądów  i ocen.

”  S a u e r w e i n ,  c y ta t  za F. W. F o e r s t e r ,  op. c it., s. 414. O is tn ie n iu  ob y d w u  te n d e n 
c ji w  N iem czech p isze A. H l l l g r u b e r ,  op. c it., s .  20, o cen ia jąc , że w  późn ie jszy m  o k resie  
n as tąp iła  ty lk o  zm iana u k ła d u  sił.

™ A. H i l l g r u b e r ,  op. c it., s. 9.
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Z achętę d la n iego stanow iły  dążenia części opinii angielsk iej, by  „N iem cy zachęcić  
i w esprzeć do zajęcia ich m iejsca w  Europie jako tw órcy i organizatora bogactw a  
ich w schodnich i południow ych sąsiadów ” 77. Czy był to też ce l polityki Stresem an
na?

Piotr  M adajczyk

REINHOLD SCHNEIDER A  „EM IGRACJA W EW NĘTRZNA”

Od kilkunastu  lat trw a na Zachodzie i W schodzie druga faza dyskusji na te 
m at m iejsca i  rangi pisarzy tzw . em igracji w ew nętrznej w  N iem czech hitlerow skich. 
Pierw sza faza tej dyskusji, trw ająca od 1915 r. do końca lat p ięćdziesiątych, uw a
runkow ana przez „restauratyw ny” kontekst polityczny tw orzącej się R epubliki 
Federalnej, przynosi w  zasadzie idealizację tw órczości literackiej pisarzy „em igracji 
w ew nętrznej” 1 oraz próbę ukazania „innych N iem iec” (das andere Deutschland),  któ
rej rezultatem  m iało być podw ażenie tezy o odpow iedzialności i w in ie  zbiorow ej 
N iem ców  za skutki fa szy zm u 2. Ow ocem  drugiej fazy dyskusji jest szereg m onogra
ficznych opracow ań znaw ców  tego te m a tu 3. D ystans czasow y, gruntow na analiza  
dzieł przedstaw icieli „em igracji w ew nętrzn ej” oraz znaczna n iezależność od uw arun
kow ań politycznych um ożliw ia badaczom  tego okresu krytyczne podejście i nega
tyw ną ocenę badań sw oich poprzedników . Sw oistą  w ykładnią  tych  zam ierzeń była  
próba „zburzenia m itu” literackiej „em igracji w ew nętrznej” 4 przez Franza Schon- 
auera. Efektem  końcow ym  tych badań historycznoliterackich było udow odnienie fa 
ktu, iż w ie lu  pisarzy i ich dzieła n ie zasługują bynajm niej na określenie m ianem  
pisarzy i literatury „em igracji w ew nętrzn ej”. Spow odow ało to ostrą dyskusję w o
kół tego n iejasnego, politycznie podm inow anego term inu historycznoliterackiego, 
jego krytykę i zastąpienia go przez grupę literaturoznaw ców  następującym i poję
ciam i: „literatura n iefaszystow ska” (Schnell). „literatura opozycyjna” 5, „literatura  
oporu” (Schonauer) czy też literatura an tyfaszystow ska” 6.

77 K  e y  n  s, c y ta t  w ed ług  j .  K  a  1 i s c h , K ontlnu lta t und W andlungen der Polenpolltik des 
deutschen Im perialism us zw ischen den beiden W eltkrlegen. [W:] Der deutsche Im perialism us 
und Polen  . . . , s. 3.

1 P o r. m .in .: H. von  K o n i g s w a l d ,  Die Gewaltlosen. B e rn /M u n c h e n  1961.
* P o r. V erboten und verbrannt. Deutsche L iteratur  — 12 Jahre un terdrilckt [red . R ich a rd  

D rew s, A lfred  K an to ro w icz]. B erlin /M U nchen  1947.
3 P o r. m .in .: F. S c h o n a u e r ,  Deutsche L iteratur im  D ritten Reich. Versuch einer Dar- 

stellung in polem isch-didaktischer Absicht. O lte n /F re ib u rg  1961; W. B r e k l e ,  Schriftste ller  
im  antifaschlstischen W iderstand  1933 - 1945 in Deutschland. B e rlin  1985; R. G r i m m ,  Innere  
Emigration ais Lebensform . Hans Mayer: K onfrontation  der inneren und der dufieren  E m t- 
gration. Erinnerung und Deutung. [W:] E xtl und innere Emigration. T. 1. F ra n k fu r t  am  M ain 

1972; R . S c h n e l l ,  Literarische Innere Emigration 1933 - 1945. S tu t tg a r t  1976; H . D e n k l e r ,  
K.  P r i m m  (w yd.), Die deutsche L iteratur im  D ritten Reich. S tu t tg a r t  1976.

< F. S c h o n a u e r ,  op. cit., s. 13.
8 P o r. H . O r ł o w s k i ,  Literatura  w  III Rzeszy. P o zn ań  1979.
• T ym  znaczen iow o w ęższym  po jęc iem , re d u k u ją c y m  opozycję  do  opozycji ideo log iczno- 

-p o lity cz n e j, p o słu g u ją  się m łodzi l i te ra tu ro z n a w c y  w  N RD . P o r. H . S c h e e 1, K am pfbedin-  
gungen und K unsterfahrungen  ,,drinnen” und  „ drauflen". Erinnerungen an M itstreiter im  
antifaschistischen W iderstand. „W eim arer B e itra g e ”  n r  6/1979; L. K r e n z l i n ,  Zur dsthetischen  
W ertung der antifaschistischen L iteratur. „W eim arer B e itra g e ”
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